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Ministrowie 

Wars'L. kor. "Expressu" tel~onuje: 
Częściowe przesilenie galbinetowe na 

Jeży uważać za otwarte. 
W kołach parlamentarnych twierdzą 

iż w tej chwili już trzech ministrów doj· 
rZCiło do ustąpienia. 

Pierwszym z ruch jest p. Ratajski, 
którego na fotelu ministra spraw we· 
wnętrznych osadził chyba przypadek. 
Przez kilka miesIęcy urzędowania udo· 
wodnił p. Ratajski, iż dorósł akurat do 
stanowiska burmistrza Bydgoszczy, czy 
Poznania. 

j)rngim minislrem na wyJ.ode jest p. 
Żychliński. 

Ten znakomity relent wprowallz:ł do 
4dminisŁracJi resortu sprawiedliwości 
wiele chaosu i nerwowości. PozosŁawa· 
nie jego dalsze na tem stanowisku jest 
rueprawdopodobn6 

Wielki pożar fabryki che
micznej 'w Rydze. 

Specjalna służba telegratic:ma .. Expressu". 
Ryga, 28 maja. 

W czoraj o godzinie czwarlej wybuchł 
wielki poża'l" w jednej z fabryk chemicz· 
nych, który trwał kUka godzin. 

Spalone zostały o1,!romne zapasy drze 
wa. S-traty wynosza kilka miljonów rubli 
złotych. T. R. 

• r , 
• rozon I z 

• Ratąjski, Zychliński i 
swych tek. 

Tyszka nIe utrzymają 

Wres:zx:ie jut me dojrzałym ale przeJ-1 nia taryfy osobowej Da kolejach, śwfad
rzałym do dymisji - jest minister kolei ar;y ponad wszeIą wątpliwość, że p. 
p. Tysz.ka, który jeżeli dotąd zajmuje Tyszka nie posiada żadnej il)icjatywy i 
swoją posadę, to tylko wskutek tego, że drogę haraczu, nałożonego Da całe spo
naprawdę pozbawiony jest zupełnie wra łeczeństwo pragnie pokryć własną nieu
żliwości. Nierozważny pomysł podniesie clolność-

Humor zagraniczny. 
PRZEClW BOLSZEWIKOWI ZA KARAWANEM 

Mo 1W1dyd.ata DA ministra sprawiea 
dli.wości wym.ieniai~ b. ministra, znanego 
uazoo,.ego, profesora prawa karnego na 
umw. warszawskim Wacława Makow
skiego. 

Co się tyczy osoby p. Grabskiego to 
prawica będzie go popierać pod warun· 
kiem, te rouz0Z'zy podstawy parJamen. 
tune gabinetu przez obsadzenie kilku 
:tek ludźmi z pod maku N. D. 

Z drugiej . strony p. Grabski - po u. 
stąpieni~ z gaibinetu pmedstawiciela leo 
wilCy p. Thugutta. - odbędzie szereg kon 
ferencji z leaderami PPS. celem zapew 
menia. sobie ze st'1'OllY tej parlji życzliwej 
neutralności. . 

Jedna'kŻle, ja.k DIaS zapewnia.j2\.' PPS 
nie zejdzie ze stanowiska ostrej opoz:y
cji wobec p. Grabskiego, 

~--

Nowe rozruchy studenckie 
w Wiedniu. 

Europa i wąż bolszewicki. 

(Dallas News, U. S. A.) I 
Wdowiec: Oto po raz pierwszy idę Słudenci-komu''liści wygłaszaJC\ 

z moją żoną bez awantury. mowy, podburzaiąc młodzież 
akademicką· 

(Joumal Amusaan, Paryż), 
Speefalna .łutba łelegrafiema .,ExpreNu". 

Wledel\, 28 maJa. 

Obłąkany szofer 
Najnowsza sensaci a spiry- rozwija szybkość 100 km. poczem puszcza kierownicę, 

tystyczna Londynu. druzgocząc maszynę i pasażerów. 

Wczoraj w południe znów w wie
deńskiej wyższej szkole handlowej wy
buchły utarczki między studentami ko
munistami oraz studentami nacjonali
stycznymi. 

J eden ze studentów komunistycz. 
nych wygłosił w auli uniwersyteckiej 
mowę, domagając się przysta.pienia stu 
dentów do strejku ogólnego, przyczem 
rozdawał odezwy komunistyczne. 

Specjalna słutba łelegTafiezna .. Expressu". 
Londyn, 28 maja. 

Wielką sensację wywołał w kołach 
t'lpirystycznych Londynu fakt, iż podczas 
śmierci znanego spirytysty angielskie~o 
lorda Fre.ncha jednor;ześnie zerwała się 
flaga z masztu na zamku.. E. S. 

Berlinowi grozi strejk 
tramwajowy. 

SpecJah.a ~ Inżba lele~raflczna .. E~T>ressu" 
BerUn, 28 maja. 

W ostatnich dniach wynikł zatarg 
między pra.cownib.mi tramwajów i sailllO 

chodów na tle podwyżki płac. Na wcw· 
rajszym zebraniu pracownicy ci postano· 
wiU jednogłośnie przystąpić do ,treiku. 

Gdyby do jutra nie zostało osiągnięte 
porozumienie to Berlin pozbawiony bę· 
clzi,e komunikacji tram watowej i samo
chodowej w czasie Zielonych Świąt. 

Amerykanie jadą gromad
nie do Europy. 

Wszystkie statki amerykańskie 
są przepeł~ione podr6il'lymi. 
SpeCjalna służba tele!!raficJ:n.. .Ell!)ressu" 

Nowy Jork, 28 maja. 
Wczoraj wyjechała do Europy na ok

łęcie "Majestic" małżonka zmarłego 
prezydenta Wllsona, która ma zam.iar 
zwiedzić 'Niększe miasta Europy. 

Pisma amerykańskle donoszą, że a
merykanów ogarnął obecnie szał euro
pejski i tysi2,ce wycieczkowiczów ttdn.je 
r.ię cod~ienni.e do Europy, T. W, 

Berlin, 28 maja 
Z frankiurtu donoszą o niezwykłym 

i strasznym wypadku. 
W godzinach popołudniowych wy

ruszył z frankfurtu n. M. samochód, kie 
rowany, jak się później okazało przez 
człowieka, mającego początki obłędu. 

W pewnej odległości od miasta, na 
równym gościńcu, szofer nagle dostał 
napadu sza tu. Zwiększając coraz bar
dziej chyżość, doprowadził do zawrotnt: 
go tempa 100 kilometrów na godzinę, 
poczem, jakby w potwornem i niesamo
witem uniesieniu, śmiejąc się dziko, pu
ścił nagle kierownicę, 

Skutek był straszny. 
Automobil, wyrzucony z szosy, wle

ciał w rów przydrożny i uderzył o drze 
wo, rozpłaszczając się dosłownie, jak 
miękka bryła. 

Obłąkany kierowca i jeden z pasa t e 
rów, siedzący na przedniem siedzeniu, 
ponieśli śmierć na miejscu. 

Dwaj pozostali uczestnicy tej tragi
cznej wyprawy, potworną sitą zderze
nia wyrzuceni zostali do g6ry i zawiśli 
na gałęziach drzewa. 

Bardzo ciężko rannych odwieziono 
do szpitala miejskiego. Lekarze wątpią, 
czy uda się ich utrzymClr '""nr ?;vciu. 

-·<0:--

Nie pożyczaj, zły obyc~aj. 

Dzieje 9-io złotowej pożyczki 
i historja krwawej rozmowy między \vierzycielem 

i dłuinikiem. 
Dwaj czeladnicy krawieccy Kuczyń I Kuczyński zaofiarował swemu wie

ski i Zylberstein żyli ze sobą \V '.Ą'iclkiej rzycielowi 5 złotych a conto, lecz Zyl
zgodzIe i przyjaźni aż do chwili, gdy Ku bers tein prOpozycje tę odrzucił, nie go· 
czyński pożyczył od Zylbersteina 9 zło dząc się na rozłożenie długu na raty. 
tych. Doszło do ostrej wymiany słów po-

A gdy nadomiar złefro KuczyńSki stra między dtuźnikiem a wierzycielem i w 
cil pracę i nie mógł się uiścić z dtugu trakoie tej wymiany niezbyt cenzural
między dotychczasowymi przyjaciółmi nych zdań Zylberstein trzasnął pięścią 
zapano\vaty stosunki wręcz wrogie. w szybę, ulegając poranieniu prawego 

Wczoraj wteczorem Zylberstein przy śródręcza. 
był do pracowni krawieckiej brata swe Ofiarę własnego temperamentu opa· 
go dłużnika Abrama Kuczyńskiego i za- trzyl lekarz pogotowia. 
żądał kategorycznie zwrotu długu. 

Studenci nacjonalistyczni chcieli m6 
wcę komunistycznego usunąć z sali uni 
wersyteckiej przyczem wywiązała się 
bójka, w której kUku studentów zostało 
poturbowanych. W. P. 

•• 1*' 
Wleden. 28 maja. 

Polska Afenefa Telegrafioma. 

D7JDsiIaJj pned połtu:Lodlem doszło ~I()oo 
wu przed uniwersytetem do sta:rcią mię· 
dzy studentami wszechniesWeclciemi a so.. 
ejaliJstamIi, tak, że mu.ła iDterweniować 
pood'iIC'j>a. R6wnileź do~ło do starcia W !tlI-
styrucie anaItomi'Czn~ i farma.kO'IOJ!i<:z
n}"tn. PaJicia ares1Zbował.a 30 0ISÓb. 

Kupcy angielscy chcą pro .. 
wadzić handel z Rosją 

gdy! obawiają się, że kto Inn, 
ich wyprzedzi. 

Specjalna slużba telegraficzna .. Expressu" 
Londytl, 27 nta1a. 

"Dajly Express" domOM, itż w L0ftod, 
nie ukonstytuow.aJ!;o się nowe pr:r.edsię· 
!.l'O'rSItwo p. f. "AnJf!10' • RuS!srbaJn Concil'i~ 
tilon", krtóre t:na Ina ce.lu rozwój handlu 
run~els.ko • r·osyjSlkj~j(o. O u;ł;woil"zeniu te 
J;!o przedsd.ęb.ior$ltwa ZlOStaJł powiadOllll.1Jc 
ny oficjalni.e Rruk<>'Wski. 

Prezes ~SlZlego sbOW'all"zysze.n.t.a 
oświadczył, i.ż kupcy anJ!itel'Scy muszą 
prowad7Jć ham.del z Rosją, ~dyż W pne 
ciwnym r.a;zie m0stą ioh wyprze&ić kup 
cy m'l1Y'Ch państw. E. S. 



EXPRESS WIECZORNY 
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Ił 

frunze, l 
wódz czerwonej armji, I 

marzy ° podboju świata przez I 
wojsko sowiet6w. 

Cała Rosja ma stać się 
wielkim obozem wojennym I 

w jednej ze swych ostatnic~ mów 
frunze w następujący sposób ujął pny 
szle zadania czerwonej armji. 

W nadchodzącej walce, którą wyda 
świat kat:italistyczny związkowi so: 
wietów trzeba będzie skoncentrowac 
wszystkie sity i środki. Wobec tego na 
leży być gotowym, aby:. ' 

1-0 organizacja arm]I pozwolIła, na 
posiadanie miljonów wyszkolonych zol-
nierzy; .. .. 

2-0 ustrój kraju pOWImen lUZ pod-
czas pokoju być tak zakończonym, aby 
mobilizacja przemysIu i gospodars~W:!1 
była zupełnie przygotowana, a oPl!lJa 
publiczna nastrojona na korzyść W0Jny 
wreszcie 

? • 

3-0 propaganda na rzecz wojny po- • I k· J w Porłsmuth odbywa się rewiz·,a pakunk6w wyprawy ogrodu zoologIcznego 
winna oswoić wielkie masy ludnośd ' Na gran'el' angle s le do Afryki. M. in. "oclono" młodego tygrysa. 

państwa z koniecznością wzięcia przez ""!!!!!!!!I!!!!!~!!!!!!!!.I.!!!!!!!~~!.!!!~!!!!!~!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!~!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! nie bezpośredniego udziału w wojnie. ~ 
Do wykonania tych zadań ma słu

żyć zorganizownaie terytorjalnej milicji 
Czerwona armja, która już dzisiaj jest 
w swych trzech czwartych milicją, na 
przyszłość nie powinna być uważana 
za stale wojsko, lecz jako uzbrojony na
ród, każdej chwili gotów do rozpoczę

tłaiwiększy komik świata I najmniejszy_ bohater filmu. 

---:0::---
Nowe wcielenie 

Buddy. 
cia walki. 

Ja~ [~arJie [~aJJin D~Krył JBlkie [oonana Ludność buddyjska Bixmanji pOTUS2'JO .. 

nta jest do s!łębi wooomością o ocłkrydu 
w detlcile rz,eki Irawadż nowe.~ wcielenia 
Buddy. Wcielenioem tern ma być czter0-
ldni sy1llek ubo~ich rolników, Tun Kyi'nc. 

Prunze uważa, że utworzenie od
działów WOjskowych, których organi
zacja militarna będzie oparta na wyzy
skaniu zasad terytorjalnego uzupełnia

i jak zrobił z niego "najmniejszego króla ekranu" 
i jak go pokochał. . Jak donoszą z Kalkuty do "Chica~o 

nia, jest najzupelniej możliwe. Ponie- Było 'bo w T. 1919 w "Orpherum _ The
waż jednak nie będzie możliwe ,oddać at.re" w Los Angelos. Ohap1i:n był na wi 
te wszystkie oddziały p~d dowodzt~vo dlowni Jackie _ na scenie. "Brzdąc" 
komunistów, trzeba będZIe część Ich . '. . ł d' 
zostawić w rękach bezpartyjnych z licz I m!ał wowcz-as 4 lata 1 towarzyszy ro Z1-

by tych, którzy są wierni sowieckiemu com swoim, wędro'WiIlym a!ktolI'om, w 
systemowi rządów. tournee po całej Amery'ce. Ma:Le.c wykony 

... wał właoŚ'n!iJe prurodtę tańca ZIIlirunej "gwia-
Budżet n~ rok 1925 dla ~!mj! i mary Wy" choreograficzn~ i sala ryczała ze 

narki wynOSI sumę 407 mIIJonow zło- śmi h oz tamy w Fiilimjr" 
tych rubli. W armji znajduje się 82 proc. ec u:- Y'. " • d 
chłopów, 11 proc. robotników z miast i Ohaphn zrOZ'UIllliał w I.?t, że ma prze 
fabryk, oraz 7 proc elementów z poza sobą fenomen, 1"'Zadlko wllcływany: praw
proletarjatu. Komunistów w całej armji d1zVwe cudowne d:cile~o. \YI antrakcie 
znajduje się 45,000 ludzi, czyli 8 proc. 0- pośpileszył za kuJ'isy i przedsbawił się ma 
gólnego stal!u. . • . , ,. ł.emu Ja,okie A'le dJziJedak był zmęczony 

Według Jednego z wYJasmen w mz- . . . .. b'l 
szej izbie angielskiej stan wojska sowie 1 senny i IllaJzwiJsIk,o Chapl!ina. n1Je lJl''' .\ o 
tów ma wynosić 657,000 ludzi w piecho na n1lm ~'n!ila.i prr:zywW sruę gt'zecznle .. 
cle, ora~ 9~,600 w k~~alerji. i poszed~ w kąt, spać ... 

ZbroJerua w armJl wywołały poczy Ale ta właJślDle prostota &zieCika, wol 
nienie wielkich zamówień na materja- od " . d kohotyńs:twa za-
ły wojenne w wielu państwach. We- ne<go . man'ie.~y 1 O. . 

dług "Pigaro", w łiolandji, łiiszpanji i chW)"ciła Chaplina; Na'za'1Utrz ~azał br~
Włoszech są zamówione: 200 samolo- tu swemu S~dney owi (który Jest buss~
tów, 500 dział polowych, 10 dział dale- ness-ma'!}em i załait'wiJa i,nteresy majątko
konośnych, o płaskim torze, 3000 kara- e KanJirka) odszukać rodzboóW Coogana 
binów maszynowych, 200,000 karabi- ~ " _ _ d1 hI' d ca;' na 
nów, oraz 25 miljonów nabOjÓW, Będzie l podplsac enga-geme.nt ,a". z ~ 
utworzone 56 dywizji piechoty, z któ- 1 rok z pensją 40 dola:rów dZle,nnl'e." . 
rych każda będzie posiadała swe czolgi 40 domów dz.ite'nłDÓ!e! była to suma nl'e 
i lotnict~o:. , s1ychana d1a Slk'Tomnych · ruM,arów wę-

O nalbhzszych zadamach floty so- dr h wahali się jedna:k niec1.cąc 
wieckiej pisze "Prawda": Najbliższa ()lwnY~, , ł o w 
praca w marynarce ma na celu ulepsze ZJostawac W L?s Angdos tak ~ ug .... 
nie krętów, oraz przygotowanie się do końcu przystah ... I ta'k oto, w hstopadzle 
letnich ćwiczeń. Ponieważ sumy, prze- 1919 roku, Chat!'lie ChapHn, w towarzy
widziane na ulepszenia. ?krętów, ,są bar st'wie małego Jacki.e, przys:tąPlH do -nla
dzo małe, znacz~ą. częsc ulepszel~, mary , . t1 ni fiilmu The Kid" (Brzdąc) ... 
narze będą musleh przeprowadzlc rata SWle a a " * * 
mi. Załogi, które odznaczą się wydaj- * 
nością pracy,oraz dyscypliną, będą u- Ja'ck1e okazał s~ę dzi'eckDem gel1Jjal-
znane za wzorowe i nagrodzone pra- ni'e bysbrem, o wybHnej indywidualności 
wem wyjścia na ląd. 

NOWE ZAJĘCI.E TROCKIEGO. 
Moskwa, 28 maja. 

Na mocy uchwały związkowego 
~ownarkonu Trocki mianowany zostal 
przewodniczącym głównego urzędu 
koncesyjnego (Gtowkoncesskoma), o
raz członkiem prezydjum W. S. N. li. 
(Związkowa rada ludowego gospodar
stwa). 

Samego ChElJpHn.a polubił odrazu i szcze 
'Tze, Zaw,arł r.ładto przyjaźń ze stróżem 
i z maszynistami, ale nie znosił zastępcy 
reżyse'ra za jego szorst'lci<e obejśd~ i nie 
raz mu to o'ka,zywat 

N~e z,O'osił równbe,ż arlyslek, które 
1i:heral-nile ztjaaały pocałunkami ś1ic7.nego 
mal<:a. Uoiekał od nich iak od zax.azy. 
Gdy pewnego ;raxu Chap1in spytaJ, dla-

Tribune" obecnie tuż ścią~a~ą setłki piJel
czego ma startą smlllJ1!kę z poiliczka, Jac ~rzymów dla złożenia hołdu nowemu bó-
kie odparł z wy.r.ruzem sz.cZ>erego obrzy- stwu i słuchania ie~o nauk. 
dz.enm: Tu:n Kyillle nie różni się powi'e1'lZchow-

- To przez tą panią, co 'l1[e może nile od innych dzieci w ie~o wie/ku, iest 
przejść koło mnie, żeby mnie nie obl:i- wesoły i lU1bi si-ę bawić, rak one. Gdy ied

nruk znajd:cie się wobec tłu.mu, tl() u'czy-
Zlaćl na pTZemawLać, iak człowl'ek dojrzały, 

Ob1'lZa~awszy sWę prędlko z techniką słowami pełnemi mąd:rości i be,z najffi':1dej 
z,djęć, JaC'kie zlłlCzął wygł.aszać właS'!1e sZle~o wahania, odczytuje przytem z łat
'Poglądy. PodJcZ'aJS naświłet1am~a sceny_ wością starożytne teJksty buddyjskie i Hu 
kiedy Cha'THe leży W łóż.ku i czyta gazetę ma~czy je na języ;k doSJtępny d1a słucha-

b d " t· .' ci' t t t czow. a II rz ąc go u'fe SnlEt ame - en os a W tych dniach czteroletni ten kazno-
ni Qde~wał się: I dzie;a plI'zemawiał W cią~u dwuch l!odzin 

- Ni'e! Tak n~!e będ:de Clio'hrrel do tłumu słuchaczów i był pil"zoez nich 
CharHe pozwoI~ mu zaJgrać tę scenę s:łuchany w sktlipieniu reli~ilim.em. 

jak ()In Siam ją rozumne ... i doo,rz.e zrrbił, 

bo ta wła:śnie we'Tsj'a n:aUlep1~ wypadła 
na e!kr<anie. 

•• * 
Niema człowieka, któryby me zachwy 

ca'ł się grą Jadde Coo,gana w "Brzdącu" 
ale największym wielbicielem malca iest 
sam CharHe Chapl'i:n .. 

- To dz~e,cko test genjalne - mawiał 
nie'l"aZ - ruetylko dlatego, że ma pne
dziwną wyobraźnię, a'le i kapitalną intui
cję wDzualną. Z nim nh~potTZeba prób ani 
wyj.a:Śn1Ień: on chwyta w llot każdą scepę, 
kCIJŻdą myś1. Ani razu nie byłem ZItl1t1SZ0 
ny przYP'CJIIIlin.aćj w tern mi'cj-scu bądź w.e

soły! alho: teraz zrób smutną mi'nk,,! On 
sam wied'zi>eł zawsze, co robić! To też po 
Zlostawmem mu :m.lpełną swchodę w inŁer 

preta.cji, po.przestaJjąc na ogólnych wska 
'Zówkach. 

Ten genja:}'ny maJ:y .runysta, ulubi~niec 
wszysfk1ch ms i wszyst'kich ncurodów. 
który dorobił! si,ę miilron,ów w wieku, gdy 
in.ne dz~eci zaczyna~ą chodzić do sz'kuły 
- jest jednocześnie żywem, zdrowem, 
nlorma:lnem dzie-ckiem. Jackie lubi o~rom 
nie psy, ma dużo zaJhawek. jeźchz,j paslC\lIIli 
na trycyklu, który mu of1ail'ował Cha1"lie 
i wSz,czyna chętn1e bifki z chłopcami w 
jego wie'ku ... 

Kre.dy raz Jadde z,acho'T()'Wtał obłoż-

Z amieszki W Japonji. 
Wiedeń, 28 maja • 

"Neue Fretoe Presse" donosi z Nowe
~o Jorku: W Tsi'nrŁau wybuchłv zamiesz
ki, które zmusiły rząd ja'Po"'iski do wy
słanra krążownilka z Port ,\.rtura oraz 
wo'jSlka poHcyjne. Powodem zamieszek 
jest skejk w p.rzędzalniach iapońSJkich 
RohoŁnkv obsadzili fabryki. Sytuacja 
jest poważna. 

me, Charlie Chaplin przyjechał special. 
n1<e z New Yorku do Los Angelos i całe 
dnie spędzał przy łóż,eczku chorego dziec 
ka, graiąc mu na slwzypcach, opowi.ada
jąc mu bajeczki, ucząc go sztUJk magicz. 
nych ... a gdy Jacki'e wyzdrowiał, dostał 
od "swego parlne'ra" nowe za,bawki: przy 
rządy do gry w goUa i mały bilard ... 

Kie,dy raz spytano Chaplima, dl~cze. 
go tak bardzo przyWiązał si.ę do tego 
"brz:dąca", odpad poważnie: 

- Może dlatego, że ohcuiąc z nim, po 
I 

si,adarrn pewność, ŻJe jego sympatia ku 
mnie jest bezinteres QlW na. A z innemi tej 
pewnoIŚci nie mam, .. 

Jackie Co'ogan jest niewątpliwie je. 
dnym z n1eHcz,nych złotych promieni ra 
dości, które rozświetliły smutne nacl:ó1 
ży'cie w1elkiego "króla śmiechu". 



~ _-______________________________________ E~X~P_R_E~S~S~~W~I~E~C~Z~O~R~N~T~ ____________ --____________________ ~S&~.I!_ 

Szpital miejski w kraju mur~ynów. 

nustracje nasze wykazują, ze wśród są przez siostry mnosierdz1a, o t~i samej 
murzynów coraz bardziej uwidacznia się barwie skóry. Dolna ilustracia przedsta 
piętno kultury; Górna Uustracja pokazu- wia klinikę murzynów, gchie' bada cho
Je wnętrze szpitala murzyńskięgo w Ak- r,ych lekarz-murzyn. 
krat gdzie czarni pacjenci pielęgnowani 

• M N4M4WłA ... waPJAMA1t44i.$ M' 
"Express" za kulisami Teatru Miejskiego. 
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nlubię publiczność łódzką, bo nie daje się 
bluffować" . 

Nie mógł pokryć swych weksli 
i życiem zapłacił za swe zobowiązania. 

W domu nr. 153 przy ulicy Pi,otr
kowskiej mieści się skład przyborów e
lektrotechnicznych będący własnością p. 
Frandszka Kołaclikowskiego. 

P. Kołaczkowski zajmował w tym:!e 
domu 3-pokojowe mieszkanie na pierw
szem piętrze. Od kilku dni praaowni
czka przY'chodząca do składu, zdziwiona 
została tem, że p. Kołaczkowskiego w 
biurze nie zastała. 

Nie w~zęła jednak alarmu, gdy! są 
dziła. że p. Kołaczkowski wyje'chał i na
stępnego dnia powróci. 

Następnego dnia jednak p. Kołacz
kow~ki również się w biurze nie ZJjawił. 
Tym razem pracowrucua zaniepokoiło 
się nie na żarty i zawezwała pol~ję. 

Przystawiono drabinę do okna mi.e
szkarua z;najdującego się tuż nad skła
dem i -tą drogą dostano się wnęirr.a. 

Tu policji ukazał się wstrząsający w~. 
dok. 

Na łóżku w kałuży krwi letał trup 
P. Kołaczkow~kiego. W kurczowo zad. 
sniętej ręce twkił leszcze ~wolwer. 

Jak się okazuje Ś. p. Kołaozkowski 
strzelił sobie w u-sta powodując natych. 
miastową śmierć. 

Na temat tego samobójstwa krąźĄ 
rozliczne pogł.oski, PT2YCZe:tD jedna z nich 
głosi, że demt był W trudnościach finan 
sO'WJ"Ch i nie mogąc pospłacać wystawia 
nych weksli odebrał sobie życie. 

Według innych pogłosek PTzycz:yn~ 
samobójstwa bYła między iDDemi niechęć 
do życia spowodowana kawalerskim ży
ciem. 

Denat nie pozostawił tadnego listu. 
Isto1.ną przyczyną tej tragicme;j śmierci 
ujawni ni·ewątpIiwie toczące się obeenie 
śl-edztwo. 

- ..... --:0:-·-

Tajemniczy "Klub 11" grozi śmiercią 
tym, którzy powodują ogłoszenie upadłości swym 

dłużnikom. 
Przed kilku tygodniami sąd handlowy Oczywista, że pani Szpie.giel nie ulę\. 

na skutek powód~wa akuszerki Helen.y ła silę te'j groźby i pr1Jedstawiła ów list ta 
Szpiegiel ogłosił upa.dłoŚć firmy Daw:d icmn,jczego k)~bu 11 kuratorowi tnasy 
Luhiński i ~sadził upadłego, wobec cech upadłości adw. Łaskiemu, który ze swej 
złośliwęj t:pa-dłości w aresz.oie dla upad' strony opowaedział a n.1m sądowi w cza· 
łych dłużników. sie !"ozprawy o podniesienie upadłości 

Przed 'kilkoma dniami Helena Szpi t- Lubińskiego. 

giel otrzym.nła nie ortograficznie pisany Potiieważ okazało się it z sześciopoko 
list na~tępującej treści. jowego mieszkania Lubińskiego zniknęł)' 

Panie Szi'giell wszystkie niemal meble, a nadt-o Lubiń. 
Śmierć tobie za więzienie Lubińskie ski nie prowadził ksiąg handlowych u-
go. W ciągu 11 dni niech się pani nie padlości uł.rzym.ano w mocy. Car. 
pokazuje na ulicy. "KLUB 11". 

---'0':---

dyrektorze Ł d···k ,. I' Nie można w o Zł u azywac SU~ na u leJ 
P. Michał Znicz o sobie, o publiczności o 

Szyffmanie. 
W da:I-sZ1ej wędrówce za kJuEisy otl'wie - Ot, le'lcld repertuar poprostu. Taki, 

c:1Izamy aedne~o z naJjsympa.Łycznile'jszych i sobie "we'soły" i "s'kaczący", 
wy~ uta:lent:owan"Y'Oh atktorów na.sze- ~ Co pan są.dzIi o ZIIl1ia.nie kierownk 
go teatru. twa nas'z:e·~o teatru? 

Jest 'r.łiJim. p. Michał Zni'CZ. - Szyffmrun dla Lodzi - -bo bez. 
Kochan'Y pan Milc:ha:ł nie ro.Z'charak.te wz.l!lędnie widka zd:oby<llZ. Jeśli chodzi 

~~owany jeslicze (po "Zna.jomku z Fieso o nas, aktorów - to ~ralllie pod dyrek
l'e") mimo zmęczenia zaprasza nas dlo cją Szyffma:na równa się do pewne,l!o 
~wei ~rul"'de!'oby. SltOlpllli'a awa'l1isowi: Mam tylko jedno za-

- Wywiad, Illieprawda? - wita na·s strzeżeni'e. Olbtawi:am się mi'anowic i e 
~ uimującym U'śm~echem. C'&Y dyr. Szyffman nie poprol\va.dJzi teatru 

- OWSJZle1tll. Zga.dł pan,.. .z;e nkodą dla mri:e1IscoweJ!'o personelu ar 
- A więc pyta1 pan. Będę SZC?;cry tystyczne'go. Ka,żay z TItaJs ma b.owi-em 

;ak 'lla ~.d!zi.. swoje "credo" artystyozne, które powin 
_ - Hm ... no, d'CIbrZJe. A więc ClO sty- no być przez dyrekc'ję uW2J!Iędniane. 

~hać w taJkim ra:zlle nO!We~? Gram "be,ra'Z R'łówne role, trud:l'o by 
- - Bileldla, P.a11·te, . bi-edla... "Sucho1.y" mi było J!rać teraz :l"ole d:rugol!'zęd'!1e a~biQ 

&ręc<zą ml1JiIe tatk, }ruk jJeS'zo~e ni.~d.'y. t:aJkie do kt6ry-cn nie czu;ę, Ż1e tak po-
- No, to nie jest a:'Veoz nowa - zau- wtem iAklirJIll!cji. 

w:aż.aJm. -A gdyby t.e poSlł:uI.aty ZJost3Jły pt".z,eIZ 
- Zasa,dJniczo fak, rule pró<;z; dióbr do- przyszłą dyrekcję uwzględnione, to \v6w 

czesnych są j,eszcz,e inne tro,ski... cZlas zo,sta.ł by p,an w Ło.dozi? 
- N.ruptrzy1kład? - Oczywiście, Zżyłem si.ę z; łódzką 
- Posiladam S'aJIIlokryty-cyzm. D.dęki pulbTiJczn'ością i żal by m1 było ją opusz-

t>emu zdoła·lem wl.aJśnile uczynić smutne C'ZlaĆ ... BrurdJz.o tą lubię, dla 'beJ!lo 7.własz
od!k,ryoiJe. Od pewnego czasu stolję na cza, że nie cLa1'e się bluffować - kończy 
kdnem m1ejsou, gd.yż wskutek repertuaru pan Milcha-ł. 
hiJeżącego w Żll!d'e.n sposób nie hył{,/ffi Ze wz.~lię.dJu na spóźnioną ?,orę i P'l"ze 
wSLanlle ?o~łęb.jJć sweJ!o dramatycznego męcZle<nie naszego interlo!kutora, z TU

f:a11,entu. Slzeni by1'iśmy na tern rozmowę swą z p.a 
N1'ema d1:a mndle od'P'o.w:ilecbtilej roli - nam Zn.~ore:n Zlaikończyć. Wbite. 

CI{ bem wbaśnrue bi:edia ... 
- A "Znaj'omek"? -u,grał go pr.ze

de.ż pa.n ko.ncert,owo ... 
Dz.ięku:ję za komp1l:imenJt,.. Tak, to 

byłaiecl!:1a rola. A}e cóż z tego, sztuka 
sz;ła kiilka razy i konuec. Teraz będę wy 
i>~aJWiał zrupewr;oe różnego rodzaju "łel, -

, " mal1ce ." 
. - ?,--

PA 

Ze schodów. 
29-letnia krawcowa Cecylja Rubin

szta'jn - spadła z kilku stopni schodów 
domu nr. 7 przy uHcy Zawadzkiei. otrzy 
mawsrzy potłuczenie w okolicy 
nosa, Lekarz pogo1.owia ud~ieHf Je1 po-
mocy. 

H& 

Kupon kinematograficzny_ "Expressu" 
z dnia. 29~ go maja 1925 roku. 

Okazidd ninleisze~o kuponu urrawnion} je st do nabycia biletu u1llowego W cenie 
1 z~otego w teatrach 

"LUNA
U • § 

nćl ws-.:ystkie miejsca (I: wyiątkl ~ :n lóz) i na wszystkie ~e~n5e do ostatnie~" włl\c 1: n;e 

bez narażenia się na natrętne nagabywania 
dobroczynnych dam. 

Dzi.eń w dzień, od s:reregu już tygod- rządzane są te nie~ak bud'Ząc~ zbiórki, 
ni na rogach uLic pojawiają się s101i-ki z ta ~ankcj·oncywana prawnie żebranina, ale 
tekturowemi skrzynkami a dookoła ruch i na cele hodajże prywatne, ewentualnie 
uwńjają się jak frY'gi wszelkiego włeku i na rzecz drobne; grupy ludzi. 
kolibru podlotki panienki i matrony, la- KomisaTjat rządu winien, bezwzględ. 
piąc przechodniów, z taką gorliwością, nie zredukować ilość tych dni Zlbiórelr 
jalk gdyby chciały złapać męża. przybierajlłCych już foąnę plagi społec~ 

Już nietylko na cele dolbroczynne u- nej. -tok-
---:0::---

Epidemja samobójstw nie ustaje .. " 
'dezrobotni szukają szczęścia w pastylkach sublimatu( 

w ·ostaltl:1i:ch m;a:s®cn u,ttJtruchy samo Niestety poszudciwani!a te nre dały "" 
bóljcze Pl"zy.bi.ocaJją cha:ralkter wprost e- m)"ś[ne,go W)'1I1~1k:11. 
piJd'emJiJozmy, Z'I"o~ac.zooa., udała się prz-e& 9 ko. 

Odbi,eraią &cbi'e życie kupcy, trapie~ ~d~j'~ł~"sporą dMę esencji karbo-
ni MopOltami fi~ans~, m~o'~z.1~eż d?O'J lowej. 
ga płd - zaWle.~z;t,o~a .w mtłOSC1, a ;~ Drugi wy:pa.d!etk samdbójczy mba\ 
naiw1ększe tTa~e<Lle zyctoOwe roz;WVWa1ą mileijsce przy uL Zalkątnoej 19, gd'Zire 67 le<t 
się wśród tych, którym w,alka o byt co ni tIkacz, Ludwik Bem, usiŁował również 
d'Zl'e't1\ny starj!ała nerwy. pt071b.awilć silę życia przez 0Itf'tlcle się. 

Oto ma~lY ~~ zanO!Ł-oW'ania c1wa ~o- W obydlwu wypadkaJch pdJetrwszej ~ 
we wypadau, J!&.ie staJlowe ~ lu~z. mocy udmłeH~ den:aJbom l~ po~oto
ide wybrz;ymalł'y sbras2.n.e~o ~osu. wlia a na dalszą kmac.;ę pr:zewie-ziono 

Oto cbwi'e nowe i!st:Qł.y - srokaty u- ich 'do sra>>>ta1la św. Józek. -bor--
kOlfeA1ia w Ś:miJerd. . 

Ni:e.dJa;l'elko Łodzi, we wsi Gem 1.Ó'!' ł .. 
mi-eslikała rocldn;a' lla,zwisk,i~ PłateK. PrzywłaszczenIe. 

Rodz.eń'Sibw.o, 11lCząc~ 8 osób. zmuszo- Cezar Matz, Piotrkowska 123. !a" 
ne było pracą zalf'abitac na cMeb. . . meldował policji, iż firma J. GotIib 

Skromna howiem z.a.grod:~ Wll(!l~lc a., przywłaszczyła sobie towar jego. 
,bę&aca własnośdą Pl,alków lf'l'11C wy.sm,r
ozała na wyżywienlie' talk li.cz.nej rodziny . 

NaisŁa<rszą oót1ką P. była 19 lletn',a S~ 
'niS1ł,awa, Prz,ez dwa lata prac.orwała w ta 
bryor. Sche~Mera n.a Qoowe4 :fJkalni. 

Ohję.ta rooukc;ą przed kiIDku miesi·ą.
carni slradła ptracę· 

PCl!wróciła na wieś do ojIC8~ 
Wiosn.a, a wra'z z nią Tolboif.y rob~, 

Osłabienie. 
Na ulicy Konstantynowskiei okol'b 

Itr. 1 upadł z osłabienia 27.letni handlu
jący Iz.rael GotIielb. Udzielił mu pomocy 
lekarz pogotow~a, po~os'tawiając go na 
m~ejscu, gdyż nie chdał udać się do 
zbiorni miejskiej. 

dawały sp,os-olbność do ~arobków. d • 
Obecni'e jednalk WS7.ystko uSJtal-o. Tępem narzę Z1em. 
To SlpoW'odowal,o., że Przy ulicy Aleja Kościuszki nr. 41, 

pomi<;dzy ojcem, a córka wynikały clptłłe stużąca 26-letnia Anastazja Grocho'1t-
si'f7.~cdó. ska ugodzoną została jakimś tępem na-

On p. Jida:j po je dn.ej 'l la,kid1 "pr.ze- r:t~dzjem w głowę. Skutek uderzenia 
cr.ek StarJislawa wyrus'zyła do mi.a~~n, był fatalny, bowiem otrzymała ona ra
w poszu1dw,a.niu ia;k1e~Qlko'lwiek z,a jE: cia. nę lewego tuku brwiowego. 
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[lłowi~k, ~ " ry fałny~'~ l ~~nu uilwał ~lka~lie~ilt O~I~ 
został onfidenłem policji po iłycznej, aby otrzymać rewolwer, 

którym chciał sob"e odebrać życie. 
Sensacyjna sprawa w sądzie okręgowym w Łodzi. 

Wlile'~ką Sle.ll'sa<;ję w Łodzi wyw'ołało skiei, gdzie naciągnąwszy kdlegów na Trawiony od dłuższego czasu strasz- nawet Qn jakQ Qjciec groził synowi iż go 
w SWOlan CZ-alSlle aTeszriowamie zna'nego w kilkanaście miljonów marek ulatnia się' Iiwą chQrobą weneryczną - kiłą, PQsta zabije Q ile się nie zmieni. 
n~SI2'Je1I} mrueście dr. Ludtwilka Pin'kusa, a Rozesłano za nim listy gończe i po 
wrruz z nittn sllerŻ'anha W. P. F!lanctszka I długich poszukiwaniach udało się go od
tuC'hrili!a.ka, Hannę Kiłl'sz.e.nblai, Eugenju naleźć w Gnieźnie, gdzie zamieszkiwał 
sza LubowiJedciJego, Antociego Micha- u swej śiostry. Aresztowano go, lecz nie 
towski'egD ~ St'efana KJaŹ1nierczaJka. IZ1do'łano przywieźć do ŁDdzi, bowiem na 

nawia pozbawić się życia. JakQ narzę. 
dzie śmierci wybrał rewolwer, Nie mając 
mQżnQści ltupienia tej broni zostaje kQn 
fidentem by tym spOIsobem ją uzyskać. 
Chcąc zaś zyskać zaufanie u władz poli 
tycznych składa wymieniQne na wstępie 
zeznanie. 

Dalej następuje przesłu<;hanie aspi
ranta pol. politycznej, prowadzącego do 
chodzenie w tej sprawie. Zeznaje on, że 
Groszyński w rozmowie zaznaczył mu 
iż jest człQnkiem K.P.R,P. i ma stosunki 
w poselstwie sowieckiem w Warszawie. 
czem w znacznej mierze przyczynić się 
mQże do udzielenia informacji Q ruchu 
komunistycznym w Polsce. 

Al'esztOlW'ania te na:Sltą.pill'y na skutek stacji w KOIluszkach uśpił czujność kon· 
łonf.iJ&encj:i jaJdegoo osobnilka, podaJące- WQjującego pQlicjanta i zbiegł. 
lD s1ę za WittoJJda Juragę, który w dTIiu Nie długo je.dnak cieszył się Groszyń-
16 ~O<pa;da r. wh. z.goliooił się d:o okręgo ski wolnDścią. Wkrótce poLicja aresztuje 
wego urzę.du pollkoji poHtycznej i oskar- go, znowu tym razem dostaje się on już 
tył wYŻej wymiecionych o działa.lność za kratki więzienne, gdzie ocz.ekuje 

Następnie przystępuje sąd do prze
słuchania świadków. 

Pierwszy zeznaje ojciec Dskarżone

go, który między innemi mówi, że syn je 
go był dobrym i posłusznym dzieckiem, 
a dopiero w htach późniejszych nastąpił 
w nim jakiś karygodny przewrót, tak że 

Pzewodniczący zadaje świadkow 
pytanie: Dla sz:kooę pańmwa prZ'ez Slze~~en[e ha· przewodu sądowego. 

- Czy oskarżony nie robił wraże· 
nia człowieka anormalnego? 

sd wywrotowych. Dalej oskarżony zezIlIaje o pobudkach 
WSZJCzęte ll.atY'c'hplllast dJo.chodzenie jakie pchnęły go do popełnienia zarzu-

Świadek: "Przeciwnie, zaslugiwa} 1V'y!k,crZ!ało, że meldunek nieproszonego cone.go mu czynu. 
w zupełności na wiarę". lronłideniła był zupełnie niezgOIdny z praw ________ EiIIllm_I ___ Bm __ aeam __ D_a ___ _ 

dą" a COl najważniejsze, że zbyt "gorli. 
wie" dbającym Q oobro państwa Qsobni
łd0Dl był 21·1etui Józef LO'ng1n Groszyń 
ski, a nie jak pierwotnie podawał - Ju· 
raga, 

Da.<bswe śledztwOI wyka'zał.o, że Gro
szyński denuncjował podQbnie szereg 
dość znanych osobistości i w innrch mia 
stach Rzplltej, j·alk w Wiarsza.w1Je. Krako 
wlle, LW'OlWie i LuMtn5e. 

WynN<mem ty<;h fałs.zywy'ch doniesień 
hyty, p1'T.1.łe'pd"owadrone przez ·władze poli 
tyc.zn.e, l!ione atresztŁ·QlWa:rUa. 

Aresztowano ogółem ?kołQ 40 Qsób. 

P'l'oIkUTalbu.ra przy tute~szym sąrhie o
b'ęgawym dO:JXl./f,ruje się w wyp.adiku tym 
czynu karygodnego, postawiła 21-letnie
go Józefa LOIJ1g1ina Groszyńskilego w stan 
osk~nWa.. 

Sprawa ta ~ swój epi1o'g na 
Wc!roMjszym posiedzeniu· sądu okręg.:\\-· 
go w Łodzi pod przewod:n.ictewem 

dlziego ZalbOil"'owsikiego. 
Na ła,~ oskarż'onych za·siooa przy

Itojny młodziJenioec, wysoki, bruiJoeit. o 
twarzy smagłej i głęboko osadz'onych 
czarnych oczach, w których jarzą się ja
k~eś dziwne bły~ot'liwe ogrue. Po -ali 
~owei r07Jgląda się śmia:ł1o i tytko ch wi 
bami o.puSZJctZa wzrok, xwłIa.sroza w1ed ~', 
gdy spolykia silę z karcącean sp~rzeil' ml 

swego OIjca. Ubmnry jest sbaIraJlinl1e, a na 
wet :re ślladlami: darwnej eille.ganoji Mówi 
'p'okojnie, dlolbreratą.c wyrraa;y. 

Do sa'li sądowej wchQdzą ś.dikc'\'1e 
Na'StęP'll7e Im-óI!ki ce:remonila.ł ZJa:przysię · 
żenia. kh, poozem przewodJnicz.ący odczy 
tuje akt oskarżenia. 

Gro.s:zJyńosdci os/ka.Jrronry jest o to, że 
przez swą pr'Zlestępczą dz:iJdalnQść, kt, 
il:wydiatnlJa. się w rzA:aż·en1ll1 ni.e:praw.: ..... 
wych 7JeZ'TI1B.ll przioo runkcjoOttllrurju:szami P'O 
Jlilcłj1! pol5.1tyCZlnei. przyczynił się dOI pol..ba 
wienia wolncści ludzi zupdnie .1iew1n· 
nycb. 

Da~lej następuje ocłczytC\lnli:e zezr. dń 
.?skart'OnegD i świadków. 

Z zema.ń oskatr'Żonego dOwBadujemy 
I!tt.ę o jego wiJdlOO buT1Zl11lwem ży.cw orarz 
powodu dla jakiego popełnił czynu prze 
.. tępczego. 

Już od zarania swej młodości zdra
fzał skłonności dOI wszelkiego rQdzaju 
chorób, SkłonnQść ta była spuścizną po 
JegQ matce, która wydając go na świat, 
J!marła na zakażenie krwi, 

Da'lszy okres życ·ia pDdsądnegD obH
tow,ał w baxo:w wiele burzliwych momen 
ł' .ow. 

Za czasów okupacji nremieckiej zo
.łfaje on wysłany 0:0 Pomeranji za jakieś 
prz e wini e n.ie. Stamtąd udaje mu się 
r.b~ec. 

POI powr'Dcie dOI kraju zostaje urzędni 
kiem więziennym, looz i tu nie "zagrzał 
miejsca", 

Następnie pracuje w elektrowni miei 

Miłość literat • 
\Al życiu. rze 

Przewodniczący: "Czy podsądny t. 

trzymał od świadka rewolwer?" 
świadek: "Nie, choć zaznaczył, te 

broń przydałaby się mu". 

Przewodniczący: "Czy oskarżony 
otrzymywał z urzędu politycznego ja· 
kie wynagrodzenie?" 

Swiadek: "Stałego nie otrzymywal. 
Razu jednego dalem mu tylko wikt i pa 
rę złotych. 

Tu przewodniczący kończy swoje 
Od pewnego czasu nie czytam wca Pieścił już ustami nieujęte gorsetem 

le książek. Całą lekturę moją stanowią biudra, odsuwał wszystko, co usta jego przesłuchanie, a zadaje pytania p. pro-
pisma stoteczne i prowincjonalne oraz dzieliło od jej ciala". kurator. 
listy od przyjaciół. Wybaczcie - ale w najpikantniej- Prokurator: "Jak długo pozbawien\ 

Czasem, gdy wpada mi do ręki ja- szym miejscu przerwę... byli wolności rzekomi komuniści?" 
kaś książka - przerzucam tylko kartki Chodzi mi zupełnie o coś innegol Swiadek: ,.Od 3 do 4 dni". 
wyławiam' treść, badam styl, czytając Czy m:lość w literaturze podobna 
tylko charakterystyczne scenki. jest do milo~ci w życiu? Prokurator: "Jaka kara groziłaby VI 

Wczoraj wpadła mi do ręki przy- Spr6bujc;e w ten sposób zachowy- razie dowiedzenia im winy?" 

m
PaadwkeOrwa?. książka Srokowskiego "Pri- wać się wobec kobiety w pustym prze Świadek: "Od 2 do 4 lat ciężkiego 

dziale wagonu! 
Oto wyjątek; Wątpię. czy nawet sam pan Sft1- więzienia. 
- "W małym, osobnym przedziale, l\0wski odważyłby się "pieś,~;c ustami Na tern przewód sądowy zu.mkniętć 

w którym znajdowali się, bylo zadusz- nieujęte gorsetem biodra, odsuwać i zabrał głos przedstawiciel opinji publi
ne gorąco... Ławka wagonu była wąs wszystko, co usta jego dzieWo od jej cznej prokurator p. Jan Skabiczewski, 
ka... Ada zsnnęla się na sam brzeg - ciała".. który w swojej dłuższej przemowie na 
noga jej opadła z niej zupełnie i opada Gdyby podobny fakt mial miejsce w piętnował karygodny czyn oskarżonego 
się calą ciężkością o jego kolana... rzeczywistości, cała historja skot'tczy-

Noga zupełnie nieodsłonięta aż po- łaby się na tem, że Ada wszcz<:łaby domagając się dlań jaknajsurowszego 
wyżej kolana. Czarna jedwabna poń- alarm, pociągnęłaby za hamulec i Sro- wymiaru kary, zwłaszcza dlatego, iż 
czocha z odpiętą podWiązką sama z kowskiemu spisanoby protokół za wy- przestępstwa takie wprowadzają w 
niej zesuwać się poczęła ... i oślepił go kroczenie przeciwko moralności pu- błąd władze i przyczynić się mogą do. 
biały jak jaśmin, bogaty kształt... Ręka blicznej. przykrych omyłek sądowych bardzo 
jego, mimowolnie drżąca, głodna ręka, Miłość w literaturze różni się zasad 
dotknęła tego atlasu ... tej aż błękitnej niczo od miłoścI w życiu. trudno dających się naprawić. 
bieli ... tego gorącego marmuru... Na- Nie radzę nikomu wzorować się na Po dluższej przerwIe sąd wydal ~ 
chylił spalone gorączką, spragnione literaturze Srokowskiego. To jest nie- rok mocą którego oskarżony Groszyń-
usta i szedł z początku lekką, potem bezpieczna droga... Bardzo, bardzo nie k' k ł 
coraz gwaltownieJ'szą falą pocałunków· b . s l sazany zosta na 1 rok i 3 miesiące ezpleczna.... . i . ( '.. d 
wzdłuż bajecznej linji jej nogi... aż - Pan Antoni W. naprzyklad za po- WlęZ ema, zamIenIaJącego om popra-
porwał go nieokiełznany, ogromny dobne zachowanie się na ławce w Alei wy) z pozbawieniem praw. Na poczet 
szal tych pocałunków... Zesuna! ·się Kościuszki zostal skazany na tydzieri kary zaliczono mu areszt prewencyjny 
na kolana i zginął we fafdach jej sukni... aresztu. Juris. od 26 stycznia T. b. - Gas _ .. _-----------------------------

Dziwactwa sportu: w Holandji odbyły się wyścigi na pługach motorowych. 
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Rewolwer, . jako epilog romansu. 
Krwawy dramat w "Willi rzymskiej" w Paryżu. 

Korona królewska skradziona 
i przetopiona przez złodziei na sztaby złota. 

w dzielnicy "des Terne'S", w Pary-\ dnwi były zamknięte od wewnątrz. Wte 
tu, w pasażu Doisy dom pod nr. 11, zwa dy jedna z nich, nie tracąc przytomności 
ny pospolicie "Willą rzymską" zajęty pobiegła do drugich drzwi, o.szklonych, 
jest przez pensjonat, której właścicielką również zamkniętych. Wybiła szybę i 
była 45-1etnia panna Żorżeta Ruppe. otworzyła drzwi. 

W maju f'b. 1923 peJloSljonai otrzymał Na podłod~e leżała panna Ruppe; z 
nowego lokatora w osobie 32-letnłiego in głowy sączył się st'l"umień krwi.. Inżynier 
tynfem, Gerarda Hlipa Bricogna. Pan Brkogne pośpiesznie się oddam. Ranną 
Brlcogne był typem często dziś spotyka przewieziono do szpitala, gdzie w kilka 
nym. Uważał się za zapoznanego genju- chwil zma:rła. Bricogne błąkał się przez 
sza,którego nikt pie chce uznać, prze- lcilka godz:i.n po mieście, z mostu rzucił 
<:iw któremu całe społeczeństwo knuje rewolwer do Sekwany, a potem poszedł 
złowro{Le zamiary. \Y,f połączeniu z wro do komlsa'Tjatu w dzielnicy des Ternes i 
dozoną egzalta-c.ją wywiązała się u .niego op0v.:iedział cały dra~at, dodaiąc, że u-

W ostatnich czasach zanotowały 
kroniki policyjne znaczne kradzieże 
dokonywane w muzeach lub zbiorach 
kościelnych. 

I tak z muzeum miasta Lubeki ukra 
dzion o cenny zbiór monet pochodzący 
z 16-go, 17-go i 18-ge wieku. 

Złodzieje zabrali złote i srebrne mo
nety i dla zatarcia śladu przetopili je 
na metal, wyrządzając w ten sposób 
niepowetowaną szkodę kulturze. 

Prawie równocześnie ukradziono z 
Luvru szereg drogocennych przedmio
tów jak np.: koronę króla longobardz-

kiego Agilulfa. kielich z IO~go wieku '1 
złotem wykładany sztylet króla fran
ciszka I-go oraz wiele medali pamiąt
kowych_ 

ZłoczYńców aresztowano w Belgji, 
i odebrano im część skradzionych przed 
miotów. Longobardzką koronę i kie
lich z lO-go wieku zdołali już złodzieje 
przetopić. 

Niektórzy zbieracze francuscy S4 
zdania, iż takich niszczycielskich bar
barzyńców należy karać gilotyną, aby 
w ten sposób ochronić dawne zabytki 
od zniszczenia. 

manja prześladowcza. czynił to w przystęple obłędu. ----:0::---
Panna Żorżeta, osoba wrattiwa na 

ludzkie niedole, dosyć łatwo wzięła na 
siebie rolę pocieszyciel'kd.. Srezerze czy 
nieszczene poczęła adorować "geniu
sza", a poniewM: krew nie woda, nic nie 

Najbogatsze podrzucone 
dziecko na świecie. 

Uniwersytet, Jakiego dotąd nie było. 

stanęło na pr7Jesz:kodzie, aby 45-letnia P'1"ZJOO dwu.na-stu laty we wschodniej 
panna j. 32-letni kawaler n.ie uświędli częśdi Nowego Yocku, w Dramie zamoż
miłosnym mązklem duchowego pohra- neJ:!o domu, pod!rZ'UCOiOiO nioemowlę płci 

Amerykańska szkoła podróży 
uczy, jak jeździć po Europie. 

tJllIl5twa. rieńslciJej. Na niezwykły pomysł wpadł były 
Pan Bricog.ne p~winien był, według Dz.teclę pnz;y:j'ęTi za swoie m.ałlż,onk·o- oficer sztabu rosyjskiego, krewny ge-

wszelkich obr8lchowań zdrowego T'ozsąd Me Leecls zbo.gacen~ 1mpO!rteltZy towarów nerala Ruzskiego, podpułkownik Dy
ku, być mxpełnie za-dowolonym ze swego kolonj:a'lnych. Po kHku Lataoh po/bytu u mitr Wasylewicz Ruzskij. Założył bo
położenia, tem więcej, że pod względem Leedsów, on sann 1JIllJarl zatpilS>uj'ąc sier:>- wiem w Nowym Jorku szkolę podróży 
mateT1ja:J.n.ym niczego mu nile brakowało. cle cały swÓ'j mai-ąiek. Dziwna ta instytucja, pierwsza w 
Zamiast tego, całą garycz, kotórą czuł do Leeclls.owa niJetyllko nie zajprzecz;yła swoim rodzaju na całym świecie, pou
spdłeczeństwa ,wylewał na swą towarzy drz.ń.ś już !e'l!aln-etj SW'o~ej CÓłroe prawa do cza amerykańskich gentelmanów ich 
szkę. zatruwając jej życie. Widocznie mi'cmów Lecz i oma uczynh małą Martę żony i córki, jak się mają zachowywać 
mU6iał zupełnie nie pa.nować nad nerwa swoją ~vy1'ąClZlIlą sp.ad'lwbrerczyniJą. co ogla,dać i jak spędzać czas podczas 
mi, gdyż w lutym b.r. panna RupJ>C, ma- Przed 'ki'lku ty~odnńam.i pani Leoos swych wycieczek do Europy, aby wy
jąc już "dosyć", zdobyła się na heroicz- zmrurła jouż n/a sdJ.yNru 1ifkwtida.oji s1.rurej I korzystać jaknajlepiej pobyt i nie stać 
ny czyn [ swego amanta wyrzuciła za Hrmy kup.iJecki'elj. Suma zdeponowana w się przedmiotem pośmiewiska i wyzy-
drzwi. ~~~6na ~~ch~n~kdo1~ałóej Marty - wy. skuNeUIkopetjCzykówd' d t d' d 1 

. Znalazłszy się na bru·ku inZynier Bri- """' mm,O:IlyW :rur w. ł au a rwa o wu ygo m o 
cogne xroZUlIlliał dopiero, co utracił. Że Oprócz teo~o odi7ii:eclizlczyła kiJlIka ka- miesiąca, zależnie od wytkniętej drogi, 
był w naiwyższem zdenerwowaniu, temu rmennc w dJziłeln&cy band10wei Nowe~o a opłata wynosi 15 dolarów od osoby 
się nikt nlie dziwL Można też zrozumieć, ~r:ku. MW e ::,a tydzień. 

"Profesor" Ruzskij uczy poglądow~ 
metodą, ukazając na ekarnie miasta, 
przez które przejeżdżać będą amery
kanie. hotele. w których powinni zamie 
szkać, restauracje i lokale rozrywkowe 

Wobec wzmożonego ruchu turysty
cznego do Europy instytucja prowa
dzona przez byłego oficera rosyjskiego 
cieszy się ogromnem uznaniem publi
czności i posiada kilkuset uczniów i u-
czenic. . 

Do propagandy szkoły przyczyni ,\ 
się bardzo broszura rozpowszechniona 
w wielu tysiącach egzemplarzy po Amc 
ryce, ilustrująca kłopoty amerykanina . 
który znalazł się w Europie i wpadl 
w szpony wyzyskiwaczy nieuczci· 
wych przewodników. 

że szukanie i z:nale-zi.ecie pracy "zapoz
nanemu genjuszowi", w takich warun
kach nie przychodziło z łatwością.. Przez 
kzy miesiąoce Bricogne tutał się po osta 
toi'Orzędnych hot.el'ikaeh, iadruiąc doryw
czo, 'kiedy udało mu się naciągnąć kogoś 

Z dZiejów rozwoju lokomotywy. 

ze znaiomych na parę franków. 
Rozkoszny a beztroski pobyt w"WUli 

rzymskiej" wydał mu się "utraconym ra 
jem", do ,którego począł nanowo wzdy
cha-ć. 

Przed kUku dnSami Bricogne l'~
szedł koło godziny l--ej rano do "Willi 
aymskiej". Dawna kochanka przyjęła 

go i przez kwadrans rozmawiali. O czem 
tego nikt nie wie. Po kwadrans1e wyszedł 
na obiad. Powrócił około wpół do dru
gie.j. staorając się, aby go nikt ze służby 
nie w' lział. 

Panna Ruppe przyjęła go ponownie 
\V salonie, znajdującym się na parterze. 

PrawdopoclOlb.nie Bricogne 7laŻądał od 
niej, aby wszys-tko wróciło "po dawne
mu". Naojwid ocz:niej panna Ruppe odmó
wiła stanOWICzo, gdyż inaczej nie motna 
SODLe wytłumaczyć tego, co nast~pilo . 

. Dwie pokojówki pos'lysmły nagle 
przeTlaŹ-liwy krzyk, po którym nastąpił 
wystrzał. Rzuciły się do salonu, ale 

JERZY RZĘCKI. 

Pierwsza lokomotywa Buffing Billy o sile SO HP 
i szybkości 8-10 klm. na godziną, używana była 

w latach 1813-1862. 

Sp6łczesna lokomotywa z motorem Diesla dy.
sponuje siłą 2S0 koni i Jedzie z szybkością 

100 klm. na godzinę. 

120 wzafemntie, opowila.chły !l'orzm.aile mało 
2Jl1aczące szcu.g6ły, oz których wsza-kże 
w-yn1kało, że pańshro Zakrzc>w9Cy są 

z.dIrowi, lecz od dłuższego cxasu już żyją 
zamkn-~ęci w oobte, ndJgdz:i1e prawie nie 
bywa1ąc i mał,o kogo przyjmując. 

- A to wSIZYs:tko hez to, moja pani. 
mówi~-a Sta's1a - ho mieli o6Tkę, ktćra 
ho z domu udek'ła, czy sami oni ją wy· 
g'il ,ałi, nie wilem dobrze jako bo było . ho 
tylko z tego, co mi opowiadała Marj,;l.'na 
z t1".Zedego p~ętt"a, co jui jeSlt tu u t<,go 
iillŻyn1etf'a szósty rok w ohowiązku ... 

dlOIWać o przyszłym losie Mańki i która 
pchnęła kOlllefe jej pt'ZeIŻyć w tym kteruD
~{U, w jak11m silę potem potoczyły. 

Zmł-en.ch zapadał, gdy powrócilll. :h 
ho'te'ru i tu Z'nów zot'IjOOJtowaba się, h· 
przer.!: ren czas cLo niJCdzi'Cli, gdy odb . 

Kryminalny romans kinematograficzny. 
- A moja Kasiu, czy nne ooarzyłv się 

Kasi - za.pytała Mań'ka - słyszeć nie
lciedy, żeby swoją córtkę wspominali. 

się owa z,a'balw . ludowa Wze'ba jakoś 
przeżyć i mi:eć na to jakileś fuilldusze . N e 

namy:ślaiąc się ':i:ęc dług,o zeszła ua dół 

na Pilo'tIkowską ulicę, ktÓlf!a w tym rn-o
me'nd'C przepełni'ona była spacerowicza
mi. Po chwiH j'Uż S>postrZJegła, że pc:wien 
sha't'S'zy pam zai1111ereoował s-1ę nią. Sh rę
ciła w bocZIl1.ą uHcę, on posz,ed~ za nią. 
Porrozumileli się szytbk,o. MańJka post 1!]1Q

wi~a za.porowa-dzić go do swego po,koiu 
w Savoy·u. Gdy przechodziła olbO'k por
fjetf'a i wzięła od niego kluc'z zwrócił na 
nią uwagę pew1en rudy jegomcść, rozma
wiający z po1"'tjerem. Zapytał portjera. 
kto to jest, a otrzymawSozy inEormacje 
wi,elce ni.e określone , po dziesięciTu mi'IlU
tach poszedł na siódme piętTo i zapu ka·; 
do pokoju, zajmowanego prze'z Mal'ikę 

Sta1:a p:rz.ed domem pr-zez parę nli
hut, wsttf'ząśmęta, i głęboko wzruszona. 
Ogrurnę~a ją natarczywa chęć odwirdzc
~ta roclllliców, l'ecz myśl tę porzuciła w tej 
chwili, ambileja przezwyciężyła w niej 
bowiem wszelkie uczucie przywią-
zania do rodziców. Nie mOgła się 

wszakże oprzeć pokusi,e dOW1eclzenia sirt, 
co u '1"odziców słychać i postanowaa do
wLecllz:teć si,ę o tem chociażby od stróża. 
p.rre'kc>'n!ruua -była, :he zastanie w b t.tdce 
st'I"'ó2;'owsklej }eSlzcze sta'rego Wojciecha . 
ObawiJała się, ż,e zostani·e przez ni.~go 
pomana, me przerażało jej to wsza-kże. 

OmyldJła się l~dna1k. W budce stróżow
ski'Ci nie zas.tała wogóle żad!1'ego męż
CZ}'I2lIly., a tylko dwile gawędzące ze sobą 

kob~ety. Gdy ~apytała o stróża, jc~ina 
z k'olbiet za[>ytała ją: 

- Ni,ema dozorcego ... A co pani u
waJŻa? 

- J-albyun s1ę chciała dow;edzieć coś 
o państwu Zakrzewskich - rz.ekła \'l~ń
ka i poparła sWÓlj argument wyjęciem 

z torebki kiJ·ku złotów~k Argumen: ten 
rzeczywilśde okazał się bardzo ",~. utc::z

'my, a1boo'wi,em S'll,rowa twarz stróżki v.y
pogodlzilła s1ę i na:brała wielce upr zc;
mego wyr,azu. 

- Służę wi'elmo,żnej pa:1; - rzektt-
1m jest nawet wLaśnie Kask\ od paJlshva 
ZakrzeWSlkioch, to możemy wszystko wid 
możnej pam.i opov.rj·ed!z;eć ... 

I O'bóJe kobiJety, przerywając ~ ·)bie 

- Nie słyszałam ... 
Mańka nne chciała dluże'j słuchać - -

Dała babom po parrę zł·otych i chwicbY'll 
krok1em wyszła z bramy. 

Resztę dni.a Mańka spędziła, tułając 
się po uHca'ch rodzi:nne.g·o m1lćls'ba. Przy
pomniała s>olbie ka.żdy niema:! momen-t 
swego dz~eciństwa. Zaglądała wszędzie: 

i do parku Sile'r,kiewtcza i do palTku Po
niatowSlki.egoi pojechała do Helenowa i 
odwiedziła tę altankę, w której po raz 
pi'eTwszy w swem życi,u usłyszała T_ 

zna'nne mi·łosne i w której za.z.na·ła slo-dy
czy pie-rwsze-go pocałU'nku, ahalIlkę. bę

dąc'ej ongi świ'a-dldem owej niez,rupollnia
nej chwiJ1i, któ\t'e'j sąd~ono było zadecy 

- Nie mo'żna - odpow1edział }ej głos 
ZJza drzwi zamkniętych. 

- PI"oszę otwonyć - powŁ&rzył gło~ 
na kuryta'rzu - policja ... 

Z pokoju doleciały głosy przekoma. 
I"z,a.'n~a się. Po chwHi drzwi się otworzyły 

(D. c. n). 
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14-1ein~ą dziewczynkę porwano w biały dzień 
i zniewolono. 

Vlarszawa. ~8 maja, f Porwano ją w południe. O zmroku 
Z:Jmicszlm!a w domu nr. 3 na No- do :nieszka~ia prz~sz~d~ jeszc~e jeden 

w:,,':n Zjeździe pani N. A. polecił'a S'liycj I n:ęz~zyzna I po kr.otkleJ naradzie z ~o: 
l~J..letniej córeczce Cecylji odnieść za- sl~o~arzem, ująl dZIewczynkę z~ ramię I 
will:ątko na ulicę Pawią do krewnych. oswladczyl:. . . . 

Droga byia daleką. Cecylia zbłądziła . - O~WIOZ~ CI~ do ~~mu, ale lezelI 
i zamiast na Pawiej, znalazła się na ul. me będZiesz sIedzIata clcno. to uduszę . 
Ol~opo\ve.i. Nie wiedząc dokąd się udać Pomógł jej wejść do dorożki z po~ 
.~wlfkHa się do przechodzącej damy z dniesioną budą i krzyknął do woźnicy: 
'zapy:aniem. ' l - Jazda na Plac Zamkowy! 

r,li.;znaioma okazata się bardzo uprzej Przed kolumną Zygmunta wypchnął 
:-;11. ją i odjechał. . 
~ Chodź ze mną, moje dziecko. jo Zrozpaczona matka zwierzyła się z 

wb:5nie tam idę - rzekła. nieszczęścia kierownikowi ekspozytury 
W pobli~u ulicy Dzielnej dama we- śledczej na powiat warszawski. 

:- t" do jednego z domów, a dziewczyn 
c. ... hataiil czekać w bramie. 

l o lł!,jywic kilku minut z sieni wy
r' ):! j,tldś męż.czyzna, rozejrzał się Uniewinnienie dr. Sełezinki 
t1 w żliwic (Jo!m!a, sięgnąt do kieszeni. b mhaisł:ra rządu Petruazewicza. 

Pier\JV~ze 
ne\Vry 

wielkie ma
armii polskiej. 

Warszawa, 28 maja. 
Z kOIlcem s,ierpnia odbędą się pierw 

sz,e polskie wielkie manewry, w których 
wezmą udział: prezydent Rzeczypospo
litej, prze,dsiawicie,le rządu, zaś ze st.ro
ny francuskie1 szereg oficerów szŁabo
"\V'ych z generalem PeŁain na czele. 

ZI ? • 

Warszawa. dn. 29 maja. 
i-sza PRZEDGIElDA WARSZAWSKA 

Nowy York 5,17 
Londyn 25,20 
Paryż 26,11 

Manewry podzielone są na dwie czę
SC1, z których pierwsza będzie nosiła 
::harakter kawaleryjski, z udziałem lot
.ni.ctwa. Te maneWry odbędą się na Wo
łyn~u, a kierować nimi będzie g-eneralny 2-ga PRZEDG.IELDA WARSZA WSRA
inspektor kawalerji, generał broni Roz
wadowski . . 

Dolary 5,18 
Tendencja bez zmiany. 

Bezpośrednio po tych manewrach od 
będą się drugie na Pomorzu, w okolicach 
Torunia, pod kier,ownictweom generała Cbamberlain i Briand J·ad~ 
SikoTSikiego. "'t 

Jak się dowiadujemy, na te manewry do Genewy, 
mają być zaproszeni marszałkowie sejmu 
i senatu, prezesowie i członkowie ko- gdzie odb~dą szereg nieoficial .. 
misji woj~kowej, tu-clzież przedstawiciele nych konferencji. , 
dyplomacji i attache wojskowi wszyst- Specjalaa slu:tba telegraficzna .;Expressu". 
kich państw zaprzyjaźnionych. Genewa~ 27 maja. 

po toc'ebkę i zasypał. Ceśce oczy żrą- • Przy głównem kierO'Wllictwie mane- Choć na potrz:ą&ro dizielnlllyDl cżerw .. · 
Lwów, 28 maja wrów funkcjoMwać będzie kwatera pra cowei sesii ~na1duie się cały sz,e:re~ dm , • In proszkiem. 

Dziś zakończyła się rozprawa przed sowa, która korzystać będzie z wszeI- ~orzędnych spil"aw to jednak na posiedze 
ławą- przysięgłych przeciw d-rowi Ja- ~ich u-clo~odnień technicznych i komuni- na".e to prz'Y'będą ooood.ścioe Chamberlain . 

Chcialo. krzyczeć, lecz brutalna dłoń 
~ v r'h na jej ustach, opasały ją stalo
'vVe l amiona. poczula, że napastnik bie
~i c z uią po schoda.ch i wreszcie rzuca 

kacyjny<:h. i Brla'lld, którzy od!będą szereg n-veoficjal 
roslawowi Selezince, b. ministrowi rzą 'nych konferesnoji w sp:rawioe ro.zibrojenia 

l;t ~ osła ni e. du Petruszewycza, oskarżonemu o zbro i heoz'Pre.czeństwa. 
\'ydala okrzylt trwogi. Odpowie

([l.i.cJ jej chrapliwy glos męski: 
- Milczeć. bo teb rozwalę! 

dnię zdrady głównej. p. Alb·· Powszechnie P'f"LYlP'UJSZcza'ią, że obec. ' 
Sędziowie przysięgli na postawione owstante W anJI. na sesi'a będlzi'e znów P'l"Z"~"S!()Ibowamd'em d10 

Co dalej zaszło, Cecylja, która obe-
01.0 znajdUje się u matki, nie chce po
w't;dzieć, tylko tka i blaga, by jej nie 

pytania odpowiedzieli tylko 7-ma glosa Polska Agencja Telegraficzna. wileilildei batalji pOi litycznej , która stocze . 
W · d • ... S J Inl8. ~dstaaVe na sesji WMeśnrowej. S.N. mi, a ponieważ do zasądzenia rotrzeba . I~ en. ~ . ma a. 

S głos6w wobec tego trybuna! doktora ~Neue Prełe Presse donOSI z Bla- Chroniczne bezrobocie 
mt,!c",ono pytaniami. 

. ' . . łogrodu: Z Albanii dochodzą alarmu-
uwolml od wmy 1 kary. iące wieści o powstaniu. Zwolennicy W Anglji 

Dziś 

i dni następnych! 

Wielki 14-akłowy podwójny program, 

"otto' "Kobieta szalejąca w6wczas dopiero odzyskuje 
lU • prl<ytomność. kiedy rozum na nic się nie zda." 

"Ofiara Szaleństwa" 
Wspaniały dramat salonowo-erotyczny w 7 aktach. ilustr~ 
jący życie .,suchego·. N.ew-jorku i związane z tem rÓzne 

zakazane tabawy w restauracjach-okrętach. 

~6;~~aCt: [LAHA BGW i ROBERT AfiNEW . 
,oraz naj młodsza i najsłQd~za aktorka świata 

BABYPEGGY 
w na;nowszym sensacyjnym filmie w 7-iu aktach .p. t. 

"GŁO.S J{RWI~'. 

Orkiestra symfoniczna 
pod kierunkiem 

p. SYPrtIEWSKIEQO •. 

btM!1i4!4A8@'4_,_,a, 
ze tyłko perfumerja i galanłerja 

~. fi U [H VI AJ [A. PIOTR~~~~~A 22, 

jc:il'lnem :tfródłem najtańszego za
tmpu: pudrów, perfum i , kremów 
m'!la~lepszy~h firm zagra."'u:nych. 

. 
[1rviul'!~i Ha ł pi~lm 

." 
Choro!>\' s!{órne 
włosów. \vencrycz
ne i moczopłciowe 
(1 eczenle śwIatłem 
Lampa kwarcowa . 

i prOmielJiatri 
Rontgena. 

Zawadzka N2 1 

MIESZKANIA 
I: kuchnią 

Nowe-Cegielniana 
Nr. 48. front. l 

Telefon Nr.' 25-3g 
Przyjmuje od 9 - ; 

1 00 ó-~ s,.A~A.~ 
Ola pań od 4-1> _~, 

Fannoli'ego prowadzą gwałtowną agita nie bfCdzie tak szybko zllkwid~ 
cię przeciwko rządowi Ahmeta bei wane. 
logu. Lo d "ł • 

Z Włoch przybywają Uczni emigran n yn, ... ') ~ala. 
ci na terytorjum albańskie. Przywód- Rząd ostatecznie odrzucił projekt sir 
cą tego ruchu jest Kemal bei Briani.· Alfreda Monda według którego z,clsiłki 

I Również przywódcą emigrantów Pristi które ~otychczas wypłacano .be~robot
na oddał do dyspozycji swe bandy ~o- nym mIały o.trzY'fO.;S-Ć te przedSIębIorstwa 
wstańcze. W powstaniu biorą udZiał które ZObOWIążą SIę że bezrobotnym da
również i macedończycy. W Tiranie dząpra,eę. Parlament odrzucił równi~* 
opublikowano odezwę wzywającą ro- projekt partji robotniczej o powołanie 
cznik 1905 pod broń. ' Ahmet be) ZOgu stałej międzynarodowej komisji dla zwal , 
powrócił do Tiranu. czania bezroboci-a. 

53*' M4 ia *&\łJlflD 

l Mieszkanie LECZNICA 

Z DROWIE" 
" lekarzy specJalistów 

przy nI. nowomiejskiej 3 (WschOdnIa 13), tel. 37-76 ~. ~. pO k O i O W ~ 
nerwowe i 
umysłowe 

żołądką i . 
kiS7.ek 

wewnętrzne 

• 
dzieci 

• 

• 

chirurgiczne 

• 
kobiece 

Dr. Bronisław 
. Frenkel 

D,. Klozenberg 

Dr. Alek~łlnder 
Ma .. ~olis 

Dr. Qjbiańsld 
Dr. Kac 

Dr. Loevy 
Dr. Ko!!-Henrylc 

Dr. SołowieJcl!:~k 
Ark. D,. Maślanka 

Dr. Prechner 

-------
Dr. Cioldman 

Dr. Perlis 

---"----Dr. Aron50n 
Dr. Eigetowa 

Dr. ,Hetman 

12.30-1.30 codz, 

wtorki. czwartki 
i soboty 11-12 

12-1 codziennie 

9-11. nieM. 10-11 
11 i pół-l i pół 
nJedz. 11-12 
3-5. niedz. 1-2 
6-8: niedz 12-1 

8 I pół.9 i pół, 3-5 
niedz;. 12-2 
9 i pół-lO J pól 
1 i pół-2 i pół 
niedz. 10 i pół-12 
:'·6 i pół 
niedz, 9-10 I pól 

3 i pół-4 i p6ł 
niedz;. 9-10 
11-).2 codziennie 
6 i póło? I pół codz. 

z wyg. I. II piętro przy ul. Piotr
kowskiej lub w pobllZU od Bene
dykta do Nowomiejskiej natychmiast 

poszukuję. Zgłoszenia przyjmuje 

"Biuro Ruch" Piotrkowska 38 

=\ Mieszkania ' 
umeblowane z używ. kuc1lni 

I 
na okres letni poleca 

. Biuro Ruch" Plotrkow-» ska 3~ 

Dr. med. Dr. med. 

~. KA~IOR BRAUN 
Sp~clalista chorób Południowa Nr. 23 
skornych i wene- telef. 40-26. 

12·1 nied%..12-1 Iycznyct, i włosów Specjalista chorób 
l i pół- 2 i pół G~bl.net IMntg:ena skór ny ch , wene. 

3 - 4 I IS~p:V.lattłko-leCzkn11c~~ rYC1"Y ch Leczenie 
nosa, gardła niedz. 1-2 U. 10 r UW! la 4, Ś~iatłem (Lalr.pa. 

i uszu' 1 __ D_r_. _Ra_b __ h_I~O_'IIII_iC_:a:_1~12:..:.:.;::.-;;2..;.~..;' ---I '" k\\-arcowa) Pr z\'). niedz. 10-11 róg Ewanglellckiel lIluje od 8 do 9.30r, 
Tel. 29-45. od 4 i nół do w. 

skórne i we-I D/I". Fa&k 3·4, niedz. 9-10 Przyjmuje; od 8-2 fI}G"8*~"fiG~4) 
nery<;zne Dr. Sonne1!Vberg 11-12. niedz. 11-12. i 6.8. Dla pań od- ~--..... ---

lU i póH2 i od 2 i pół. dzielna poci..t:kalnla Dr. 
.-l, niedz. 10·11 i pół od 5-f, 00 tH~U ~ l' 

1·--------1-6...;,i-P-Ó-ł-g----'---1t Haftu. maszynowego nn\1·ff~1 
Rentgenolog I Dr. KeUson niedz. 9-1 l bIałego. koloro- IJ VY ~ sU 

. . . . . . wego .. Fielet maszy- Cidańs!~a 42 
Wizyty na mlescae. St.zep\enle ospy nowe l reCZlle, oraz (Dł 

, naświetlania(Lampa kwarcowa)h' entgenograrja I najnowsze aplikacie \l~lI) , 
Analizy i zablecrl lekarskie. wyuczam przez mie C.horooy sl.ÓI"I~G 

Lecznica czynna codzje~nje od g. 8 rano do g. 8 w. siąc. Wschodnia 64 ,wenei·yCi.:lI1e 
w niedziele od Sl. 8 rano do 1<. 2 po pol. , pr. oficYD'l.1I piętro Przyjmuje od 12-2 

dO\i!lIIIiili4Wil\l1_%'blliIi'!litiRłlliiiitaf.!,nI.Mł~ l.I!liIJIiIjI mielizk. 22.. -4 do 2 i 5- 8. 

oczne Dr. Kraus~ 



ną~ J~w~tał w Jił[e Dolnei Jrofe~ionalilm? 
Zrodziły go warunki socjalne naszego 

ustroju. 
Obecne przepisy winny ulec reformie. 

ela'sy POWo7el:1IIle SlpTzyjały Olgromnie 
rozwQI}owi prCJifes}ona1iz:mu, co przybr ,lo 
na}drast)"cz.n1.e}S'ze formy w Austrii. Cze
chach i W ęgrzetCh (Izwracamy szczegól, 
ną uwagę na te kraje, pomcwarż footbal'l 
pols:'ki mial najwięcej z Iniemi Slt)"C'zności). 
Był to jednak ukrY'iY prQlfesjona'limn. gra 
czy wynagradz.a.tlio w różnei fo:rmie, ale 
nUlkt In~e miał odwagi wystąpić pubHcznie 
z proklamacją, że kwestię i:stni'ejącego 
już zawodowstwa należy uregu}.Qlw:;lć. Ża 
den bowi.em k'Lub n&e mógł przyz;nać silę 

pod rygorem gr02ą~ego mu z.a te bo'jkatu 
iż przekroczył ju.ż dawno ndJe'naruszaIny 
od wieków pa'l"agrai F. 1. F. A. o amator 
vt.wtiJe. 

To też stary t~n prlJepDs nie dał si'ę 
IlItrzymać, był ()I!l tworem angielskiej za
możnej Society, dobrym dQa swego -:zasu 
i &La swego kraju, ~le nie tam, gruzie ma
sy zacz)'!:1a

'
ly sporot upr.aJwlać, gdzi.e rob.nt 

mcy i mezrumQlŻ.ne warstwy zruczęly w 
sparcie s:zrukać ener:gji i zdrowiJa - czy
t-a.my w "Kurjeme CodziJennym". 

Do.tychcza.s.owe przepisy Ol ama·t()I'
~e doot'osQlwa'lle były di1a mbodz.~~ży za 
moŻJrr.ile<jsze1j, a:ngilel skdJej, oodająoej snę 

spor:bowi, dla mIej było nawet zyski~m, 
~ otrnymywaila z.god'nie z tymi ostrymi 
pr7Jepisami Q1ds':z.dcodJowan.ie joedynie tylko 
za pQldlrÓIŻ i 7J\VTot kosmów ut'zymami.a, 
sport bowiem dl3JWał }zj spoSlobność od:-'y 
ola dalszej podróży, ze.brRtnia doświad
czeń i nowych WIrażeń. 

TylllC'ZageIX1 w AuSbrii, NiOOmczech, 
Czecha-ch i W ęg1'lz0ch robottnik. upra~oi.a 
jący glówni'e Slport i ułrzymui~cy ZaT1az.em 
często rodz;ill1ę, nie mógł tak, jak szczęśli 
wy student angielski ofiarować darmo 
swego dro~iego czasu. Sportowiec: przeto 
tych krajów zmuszony był otrzymać wy 
nagrodzenie za stracony zarobek, nie
zbędny dla utrzymania siebie i rodziny" 
cM kredy paragraf o amatorstwie pod
cięgal takich spo-rlowców pod kategorj~ 
profesjonalistów. 

N~e wyn.ilka z te.go, aby prCJifesionaHz.m 
był czemś ~em p o.gatrdy i zawodowiec 
w sporcie nie je.st bowiem gorszym od 
aikJt·ora, ma1rurza lttp. wogóJ·e człowieka, 
który swólj taJlenŁ wy'korzystuje d!la za
robku, a nie zachowuTe go dla wła.snego 
1.aIdowOlle1nrua.. . 

Ale mimo tQl musi silę pr.zyz.nać, że tyl 
ko amator i~sd: sporlsmenem, że tylk·o 
sporl amatorski jest w właściwem tego 
słowa znaczeniu sportem, sport zawodo 
wy - to widowisko, dobry jako propa
ganda sportu. Podczas gdy sp·ort laWOQO 
wy fe·st już wbatśdwie areną, tlO ,>port a.ma 
torstki sluiy cdom idealnym i u.prawia 
silę go nilC dla zarolbku. 

Jednak tyllko bo~aty wedle do,tych-
czasowej defilJ1icji liimatOlrskiej m0gł 

'Stę za.jmować sportem, trz~ba było prze 
bo wynaleźć nową deHnicję, ażeby umożIi 
wilć uplI"rumanie je·g'o ws,zyst~im; nie jzs.t 
bQlwrem znów celem sportu, aby on g,tał 

SIiJę domeną klas z.amożnych, mających du 
źo swobodnego czasu, p'Qlw1Illi.e!o 011 bo
wiem slużyć wszystkim, stać się d.;>brem 
Ila:mdu. 

dalI11Ja fiJrm 8p'OO't·owych, naStępnllC przy
s.zły ga.że za mecz, EIiŻ wreszcie tygo.dlllilo 
we i miesięczne płace wraz z wyekwipo 
wa\Jiem, p:r.ólho;l,v.ano ter}; i procentowego 
wyna.gradZJatn~ od dlocho.dJu z zawodów. 

Stworzono atmosferę kłamstwa, w któ 
rej tńumf świeciło wzajemne podejrzywa 
nie i niedowierzanie. Ba~dro częs~o prze 
prowadzru;:e przez xwi'~'Zki SlportQlwe d'O
ohodiZleTIl:a o prZJekfiooz,eni·e p~zepis(.w o 
amatorstwie pozostawały bez skutku dla 
braku dowodów. 

T·o tei z tej syt'u:acji zakapt1ll"zonego 
zawodowstwa p11'6howano znaleźć wyjście 
i zaoz.ę.tQl zastanawiJać się natd odpowie
dJ:1aani Sij>oSlobami. 

Zawodowstwo na:l'eży ulegaJilz'ować
był.o p'owS'Lechnem ha.słeru refO'l"ffiab
rów sporlowych, wszyscy ciągną zyski ze 
sportu, ciągni.e go przemysł sp-ort-owy, 
właścildel.e firm sport.owych. niezliczo.n.a 
ilość os·ób zajętych czy to jako sekre
tatrz.e, Łtrener.ZJy, włia.śdde1~.i dzierż,awcy 

boitsrk sport'O'Wych, całe a:rmj'e bi:lelerów, 
-ka.JS'jierów, dmka/l'1nrile, kol-e1e, a nawet i 
gmilny pobjlerająoe pOIdatek od wid.Q1wi:sk 
sport.owych, jeden tylko gracz jest przed 
miotem wyzysku, wszy~ zarabiają -
on zaś, który jest najważniejszą w danym 
wypadku osoba - nic, om ponosi kQlszty 
Ultrzymarua, on musi W pocie czoła treno 
wać, aby za:dowoIi'ć i krytykę i publioz
ność, a tymczasem c.ruly ie'go tl"'ud ca,ła 

tego poraca, jego talent 'lli.e Zlost.ają hOl lorO 

wane. 
A wszyst'k.o to z powodu przep.isów a

maJt.orS'kich, gdyi tak chcą związikt pHki 
nQlŹ1lleq, tak choe i opinia publiczna. Je
dnem sł-owem gracz ma S1i!Ille ohowiąz.ki., 
musi się poddać dyScyplliJn:ile kLuhowej, 
zwDąZ!kowej, prawi się mu morały o wLer 
noki kJ.ubowej, tI"OS7JCzy się Ol niego tak 
<ilu.go, jak długo mQlźe oddać k1ubowi u
sługi., a'le praw nie przyzna~e się mu żad
nych, ho tego chce "czystość" W sporcIe. 

T aki stan .n1'eczysttY'ch pr.wkt)'lk nEe 
mÓlgł długo pOlta,.jemnie silę utrzymać -
pT1WSZła też I olimpjada ni.e.amatorska 
(choć i były tam drużyny rumatorslde) o
raz złączony z ni.ą kon-gTes w PClry'ŻU, 

l o~ra~ ~on~relU f. I. f. I. W Pra~le. 
Kongres nie rozwiązał sprawy profesjo

nalizmu 
i zawiódł powszechne oczekiwania. 

Pierwszy dzień obrad wzbudzał bar 
dzo maI o zainteresowania, liczni dele
gac.!, znudzeni nastrojem panującym na 
sali, parli do głosowania bez debaty 
nad poszczególnymi wnioskami. 

Taki nastrojowy los spotkał modyfi
kację "spalonego", pozostawiając wszy 
stko po dawnemu, natomiast rzucanie 
outów bocznych ma ulec jakiejś, nieo
kreślonej jeszcze zmianie. 

W drugim zaś i trzecim dniu zapa
nowało w obradach zl1aczne ożywienie 
spowodowane rozpatrywaniem amator 
stwa. nleamatorsłwa i profesjonalizmu. 

Prasa wiedeńska, z której niniejsze 
wiadomości czerpiemy nazywa ironicz 
nie cały tok obrad nad amatorstwem i 
jego rezultaty "zamiast wyprać zama
zano" sprawę amatorstwa i omal że nie 
krzyknięto: "niech żyje zakapturzony 
profesjonalizm". 

Zgryżliwość i ironja Austrji ma swe 
tło w bojkocie jej piłkar.stwa przez 
Niemcy. To też bardzo wojowniczy de
legat Austrji, p. Meisl, pragnął tę spra
wę na obecnym kongresie załatwić, co 
mu się jednak nie udało, gdyż przewo
dniczący wniosku Austrji nie poddał 
pod glosowanie pozostawiając sprawę 
ewentualnego bojkotu uznaniu zaintere
sowanym związkom P. N. 

Delegat Niemiec wyparł się istnienia 
uchwały swego Z. P. N. o bojkocie Au
strji, powziętej w Hanowerze wyjaśnia 
j~tC, że uchwala ta może jest nieco za 
twarda, dodał jednak, że "każdy jest 
panem w swoim domu', a Niemcy pra
gną przedewszystkiem utrzymania po
rządku. 

Wiele czasu stracono nad ustaleniem 
języka, w jakim mają być prowadzone 
obrady, okazało się bowiem, że referat 
o amatorstwie opracowano w języku 
francuskim, którym nie wszyscy dele
gaci władali, wobec czego delegat Nie
miec zażądal pr !etłomaczenia go na 
język niemiecki, na co w rezultacie zgo 
dzono się, lecz obrady prowadzono w 
"czystym makaronizmie". 

gdzi'e ta kwest ja ZJostała postawioma 0-

twa1'cie. 
Stosunki omawiane powyżej w fe -

maoch nie ta·k ja·skrawych paD.Qwały pra
wie w całej Europie, kraje skandynaw 
skie jednak i Polska była tew, gdzie pro 
fesjo'llalizm nie zapuścił prawie żadnych 
korzeni. 

W kwestji amatorstwa, lila tdórego 
wyłącznie prawie kongres został zwo
lany, jednomyślności nie przyjęto, co 
jest zresztą rzeczą zupełnie zrozumiałą 
Na określenie obecnego stanu amator
stwa w poszczególnych krajach najod 
powiedniejszem będzie polskie przy
słowie: "co kraj, to obyczaj". Wysiłki, 
nielicznych zresztą delegatów z finlan
dją i Szwecją na czele, w celu jasnego 
odgraniczenia amatorstwa od profesjo
nalizmu nie odniosły pożądanego skut
ku. Natomiast znaczna większość o
świadczyła się za pozostawieniem wol
nej ręki każdemu Z. P. N. 

Nie przyjęto wniosku, ustalającego 
maksimum dni w roku, za które gracze 
otrzymaliby zwrot straconego zarobku, 
który brzmiał na 14-21 dni. Miało to 
być przedewszystkiem odszkodowanie 
dla reprezentacji państwowych, wyjeż
dżających na mecze międzypaństwowe 
i na olimpjady. 

Upadł również wniosek, zatwierdza 
jący uchwały powzięte na kongresie w 
Paryżu, odgraniczający wyraźnie ama
tora od zawodowca. 

Przeszedł natomiast, gorąco popiera 
ny wniosek przez licznych delegatów z 
Ameryki, która, jak wiadomo, swoich 
"najczystszej wody" amatorów na kil
ka miesięcy w świat na "zarobek" wy
syła, ażeby definicję amatorstwa pozo
sta,,'IOno tlLnaniu poszczególnym Z.P.N, 
Również prz~CH/J\t,:an.) w tym sensie zrc 
dagowaną, lecz nie uchwalona. sprawę 
zwrotu straty zarobku, którą delegat 
Polski dość humorystycznie okre~1it. 
oświadczając że "lewą ręką można dać 
10, a prawą 30", czyli, że nie potrzebuje 
wiedzieć lewica, co czyni prawica. 

Jak z powyższego wynika, na tym 
kongresie "fifa", zamiast zyskać na au 
torytecie straciła raczej bardzo wiele. 
Pozostawiono do dowolnego interpre
towania istniejących wytycznych w 
sprawie amatorstwa. Wiemy bowiem 
my lepiej jak obosieczną bronią może 
się stać taki brak odgraniczenia spor
towca-rycerza od sportowca-cyrkowca 
w rękach demagogów, którzy przy wy
łapywaniu małych przestępców okażą 
się najgorliwszymi "nadamatorami", u
krywając i hodując największych zbro
dniarzy pod płaszczykiem piastowanej 
okresowo władzy w sporcie. Dowody 
tego twierdzenia tkwią jeszcze dosko
nale w tJaszej pamięci. 

fr. Romanek. 

Ni.emo.żność zasLCzepDenia i prreni~. 

sie.ma stos'UJliików, panujących w krainie 
AiJibtonu, spowodował.a, iż na całym pra 
w.iJe kontyne'ncie wprowadzono J)ł)tajem 
nie wszelkie sposoby rozwiązania lej 
kwestji, zaczęło si·ę od kolacji od czasu 
do ez~su, potem od uregu,lowani.a ic~ sta 
lego, później od po.sad, pożyozek, za-kła- :z w~śtig6w Ul San Siro: klacz Ogona, kt6ra wzięła nagrodę 50,000 IIr6w, 
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Dziś wielka premjera! 
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Najwi~ksze arcydzieło francuskiei wytwórni "AUBERT" 

y 

ramat dziewczęcia UP sidłach zepsucia wielkomiejskiego w 8-miu wielkich 
aktach z prologiem .• 

Trem dramatu .. Paryż" stolica artystów, najpiękniejszych kobiet 
i apaszów. Stolica oszałamiających pokus i grających zmysłów. 

- NAD PROGRAM: -

OSTAT E DY A YS IE 
Zdjęcia w kolorach naturalnych. 

Początek przedstawień o godz. 6-ej. Muzyka I{ameralna pod dyr. p. LEONA KANTORA. 

P t · W Lodzl zł. 3.50 mleslęcznle-lam1ejscow& 5 złotych O ł . . z:wyczĄme: 8 (r ... "łero; ntmrne~ro ... y (na 2t1"0'lie,.1J •• oałt.1 VI TeKSCI.e 40 2"r. &8 .,.jers> mjtm . renumera a mIesięcznie. - Zagranicą 7 złotych mlesiecznie. _ Cf OSZen12 ~rowy (os .tr4 uMltyl r-:~KROLOUlI '1A(~:St.o\'1~: a~ ~r ta "',eru TlilllutlOAfV e Ilt .Ir j 'ZOl ,. • Od d ' 3 • . " b • Z"ręczynowe' zaŚluo. po te .. jc,e 10 zł. la m el'"CO 'fe C)';~ orl)::' Z,,~rll". o lOJ proc. drot l. ter nlllOllre " 
I = noszenie o domu O g.06Zy ';:: druk o~łouell .dmlnli~t. !lI. od;lowlada. Or()OM lO lr. PosH,lwaale praey 5 rroizy. i'lttl'Dtllejsz& ,t, ~t Jó 

Exnrnf' Win[IOIBY" I' RngUbll'b!l" ła[I01·n zł 1 ~n II Redakcja I Ad·m~njstracj a. Piotr!towSka Xi 49. II Godziny ?rzYięć. cedakcji ? --:-7 II li till~ U; I:i n.U I:i Telefony redakcJI: 27·24, 36-43. 3~-H - - po pol. R~kt)OlSt)\V meZllmOWIO-
~ " . _ • ... Telefon administracji 22-14. nych nie ZWI ~ca s ę. 

Z wydawnictwo .Republika' Sp. z ogr. odp. W. Polak· Czcionkami .Republiki". Łódi. P!otrkowska 49. Tłocznia, Piotrkowska 15: 

O;tłoszenia kolorowe (ml- ]' 
nimalna wiellwść ćwl~rc 
strony) 100 procent drożej. II 

~edaktor odo. Józef Bllrman. 


